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CENE PZERAAŻNIW 
Kiasięcznie k. 400 
ra pecsiacji „ 500 
Ł:grar'cą 


Liec Przejarń M. r 
„Przeas, aą za bezpiztie, 


„ EDO 


recowzkć jak kasto 


ne — 


Administracja otwarta od g. %ranó 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątzi 
muay CÀ E — T WISGIOFEM. „ue. 


UWAGA: Presnmerat zaj 
eraz wszelkie Rależnośc 
cyłane pocztą, rale 


Bad 
plj: 


PAWE, UTRSANIAX 


Eekretarjat Redakcji etwarty dla pē- 
tliczności ed 6—8 wiesx. cadzlonnis 
Ie TR y pe" r G O W O a OM 
i Rękapisów slanada'qcych się dodraku Redszcją 
ciec a R mie zwrasá pm 
Anyinły bez erneczemia henerajum uWIIaŁA 


c14. Sobota TI lateno 1922 r. Cena ZO mh. (m rrosteeg 21) _nafezytott członu oema metem, | Rok MT 
Pismo psSałącone sprawia rabotników i intaligancji pracującej 


CENA OGŁOSZRŃ: 
Przed tekstem mk. 83 — 
wtekści» mk. 100.—rzki1- 
my mk 50—, wkralog 
mk. 40—, komunixaty 
mt. 50, zwyczajne mk. 23 
za wiersz nomparslowy 
jednoł:=mawy, 
Ozłeszezła drobaa 10 mk, 
za wyraz, dia poszukują» 
cych presy orar zagubiona? 
dokumenty mi. 8. 
Osłostaała zamiejscowe o 
29 prac drożej. — Zaza 
niczse s 103 ae?e drożej. 
Dęloszsała zsd3zyłan2 52 
g.1 iaee 3) mos. roty 
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Konta szata y3 P. K. 3.3931:9 


kins.: Tezte 


nW 


Piotrkowska 
reg Głównej. 


Dziś M-ga serja i zakończenia 


podług powiesci Siefana ŻEKOIASKIEGO, 


Wstrząsające sceny zapisane w smutnych dziejach Narodu Polskiego po powstania 1863 roku. f 
W rolach główn.: Marja Brydzińska i Józef Węgrzyn, art. Teatrów Warszawskich. 


eprócz niedziel I świąt. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. * 


,, WARSZAWA, 10. (PAT). Na dzi- 
£iejszem posiedzeniu Sejmu w pierwszem 
€zytuniu odesłano do komisji 


ustawę o uposużeniu 
weieranów 


Powstań narodowych. 

Nastąpiło pierwsze ezytanie urzędo- 
wego projektu ustawy o pomocy pań- 
Stwowej na 


edbudowę b.dynkócw uszkc= i 


dzonych skutkiem woiny. 


P. Bryl jest zdania, że niejest to usta- 
wa o odbudowie, lecz raczej o likwidacji 
gdbudowy. Stwierdziwszy wielkie znisa- 


„BŁenie jakiemu kraj nasz uległ, mówca 


obszernie omawia stan odbudowy i istnie- 
'» w tym kierunku ustawy. Przyczem 
dkreślił dodatnią działalność rządu 
przy waj SEE odbudowy. Zaznae 
Sza jednak, że rzecz cała od pewnego 
su utknęła.  Poddawszy następnie 
Sstrej krytyce przedłożoną ustawę i wy- 
Bokość kredytów na ten cel przyznanych 
%wwca wnosi w imieniu swego klubu 
ah zejścio nad nią do porządku dzien- 
~ RO. W głosowaniu wniosek przyjęto 
® przeciwko 93. 
. Przystąpiono następnie do dalszego 
Mazu dyskusji nad sprawozdaniem ko- 
Misji Oświatowej w sprawie ustawy o 


Xrkiadaciu i utrzycywaniu 
P-blioznych szkół powe 
szecnn 'ch 


t o odbudowie szkół powszechnych. 
głosowaniu nad pierwszą usiawą 


"ZZ an a o E WAZON 


o zakładaniu i utrzymaniu szkół pow- 
szechnych przyjęto poprawkę p. Piechoty 
o skreślenie ustępu 2 art. ustęp ten brzmi: 
„7 klasowe szkoły powszechne mają obok 
nauczycieŃ osobnego kierownika“, Przy- 
jęto również poprawkę p. Piotrowskiego 
do art. 3 w myśl której minister ma pra- 
wo nietylko założyć szkołą, ale także 
pozostawić już istniejącą tam, gdzie 
liczba dzieci nie wystarcza do stworzenia 
obwodu szkolnego. lInns poprawki odro- 
czone. Poprawkę p. Piotrowskiego, aby 
językiem wykładowym w szkołach mniej- 
szości był język polski odrzuceso 131 
rzeciwko 69. 

Przyjęto następnie rezolucję komisji 
w sprawie stopniowego likwidowania 
szkół 1 klasowych z poprawką p. Woź- 
nickiego, aby te dotyczyły w miarę moż- 
ności także szkół 2 klasowych, 

Przyięto również rezolucję p. Smu- 
likowskiego w sprawie planu  finanso- 
wego dla realizacji szkolnictwa pow- 
szechnego. 

Rezolucją p Sołtyka w Sprawie 
zwolnienia in-pektorów od obowiązku 
wypłacania pensji nauczycielom, rezolu- 
cja p. Piotrowskiego w sprawie zaopa- 
trywania dzieci biednych w książki 
materjały piśmienne, rezolucją p. Ja- 
neczkaą w sprawie osad pokarczemnych 
również przyjęto. 

W drugiej ustawie o budowio srkół 
przyjęto jedynie poprewkę stylistyczną 
p. Nowickiego do art. 6. Oble ustawy 
uchwalono w drugiem czytaniu, trzecie 
czytanie odroczono do następnego po- 
siedzenia. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


i 


Polityka polska | Obrady Sejmu 


l Rady Ministrów. 


„WARSZAWA 10 (LĄT.) Rada mi- 
mi:trów na posiedzeniu 9,9 pod przew 
5ana ministra Stestowiczą, uchwaliła 
aiatut organizacyjny drukarń państwo- 
wych, rozporządzanie zmieniające roz- 
porządzenia Rady min'strów o utworze- 
kia państwowego komitetu radjotech- 
kęgnedo, oraz z.łatwiła szereg apraw 


ących. 
Wratająl... 


MOSKWA, 10 (+AT) Przyżył tu 

8 omaki eszelon x repatrjantami pol- 
umi, Znajdował on się w drodze z 
Gaska do Moskwy przoz przeciąg dwuch; 


? gcy. Po załatwieniu formalności 
Seseion zuaiy dopiero ku granicy ais 


araa | 


Wileńsxiego. 
Bistaryczza ehga 


WILNO 1u. (PAT) Plenarne po- 
siedzċnie Sejmu zostało wyznaczono na 
piątek godz. 5 pp. Porządek dzienny 
obejmuje sprawozaauie komisji weryfi- 
kacyjnej, zatwierdzenie mandatów nie- 
kwestjonowanych, wnłoski polityczne w 
sprawie uchwały zasadniczej, dyskusję 
generalną. Do dyskusji generalnej za- 
pisało cię 24 morgów. 


l komis] weryfkacy(nej. 


WILNO, 10. (PAT). Komisja wery- 
iikacyjna na dzisiejszem posiedzeniu u- 
staliła większością 10 głosów przeciwko 
6, przy 2 wstrzymujących się od głoso- 
wania, że Sejm może uchylić wszelkie 
wnioski w sprawie kwestjonowanych 


Uvega: Diz prentreratorów „Pracy“ taniej e fk. GO. -- 
LTZ "IP. 2 S$ 


mandatów, skoro uzna je za nicumoty- 
wowane. Wnioski, uznane za uzasadnio- 
ne, przesłane zostaną [zbie kasacyjnej do 
rozpatrzenia. Jutro przed południem ko- 
misja odbędzie posiedzenie dla razpatrze- 
nia wniosków, dotychczas zgłoszonych. 
Ma ona przygotować sprawozdanie na 


plenum. 
0 tormałę orenera, 

WILNO, 10 (PAT) Po kilkogodzien- 
nej dyskusji nad wnioskami orzeczenio- 
wemi pod-omisil politycznej osiągnięto 
porozumienie kinbów co do zgłoszonych 
punktów zasadniczej uchwały. Kluby za- 
strzegły sohie możność wnoszenia do- 
datkowych wniosków do niektórych pua- 
któw. O godz. 22 podkomisja polityczna 
prowadziła dalsze obrady, zmierzające 
do uzgodnienia tekstu mchwały zasad- 
niczej w szozególach. 

| 
Kryzys parlamsatarny 
w Kownie. 


KOWNO, 10 (PA'T) Po kryzy” 
sie gabinetowym nastąpi! na Litwie 
kowieńskiej kryzys sejmowy. W 
dniu 7 lutego socjalni -demokraci 
po odczytaniu na posiedzeniu kon- 
Btytuanty deklaracji, protostującej 
przeciwko przyjętej w 2 czytaniu 
ustawie uniwersyteckiej, mającej 
ich zdaniem charakter klerykalny, 
opuścili salę. Socjaliści narodowi 
poszli za przykładem socjalnych de- 
mokratów. Posiedzenie wskutek bra- 
ku quorum przerwano. 

Jako wyjście z sytuacji uwa- 
żają dzienniki bądź poczynienie u- 
stępstw socjalistom narodowym, bądź 
rozwiązanie konstytuanty. 


Na arenie 
międzynarodowej, 
Aujla a koniercaca gentei. 


(Sprawa odroczenia). 


PARYZ 10 Korespondent londrń- 
ski „Tempsa* donosi, że w angielskich 
kołach rządowych panuje opinja, iż od- 
roczenie konferencji  gsnueńskiej do 
kwietnia byłoby rzeczą możliwą, o ile 
zwłoka taka miałaby wplynąó dodatnio 
na wyniki parad. W londynie zdają 
sobie sprawę z doniosłości i celowości 
porozumienia się Państw Sprzymierzo- 
nych na drodze dyplomatycznej co do 
wszystkich spraw objętych porządkiem 
dziennym konferencji geuueńskiej jasz- 
czo przed jej zwołaniem, 


"URODA ZYCIA A 
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Potrzebni czeladzie stolarscy 
do zo ładu mebli 


uL Wschodnia 66, T. Sałamonawica. 
RIVELA RECZ W ZERDE PIT U -. O WL 


danorjał faussi W sprawie (zin. 

PARYZ, 10 (PATH. Memoria! raju 
francuskiego w sorawie ko"f.rancji ga- 
naueńsiej roz.rzę8A W związku | z pro- 
gramem tel venferencji, poszczególna 
punkty rezolucji uchwalonej w Cannsa. 
Zeznacrając, ża oddzielna punkty prs- 
gramu nia są ostatacznia jasna sicr 
mułowane t dlatego rządy państw serzy- 
mizrzonych powinny się porozumicó co 
do ich interprstocj, mamorjal’ pod- 
brasia, £2 byloby rzeczą nisdopusze:ał- 
ną, aby konisrzneja genueńska saaste 
powala liga Narodów w pracach no~ 
wierzonych jej na mocy trastatu, ovas 
stwierdza, 29 o:brzymł program, tasi 
sobie nekreślono, wymaga przeprowa” 
dzenia st:rocu pole przydotowawzzych, 
jo utórego żo colu potrzcha dluższezo 
okresu czasu. Wobec tego memomał 
uwaa za wskazana odroczenis zebre. 
nla sią tonferzachi o 38 miasiące, wyra- 
żając zepatrywzntao, że w przeciwnym 
razie konf:rowza zamiast doprowadzić 
do pomyślnych rezultatów, może sią 
engfńczyć wśród Rowsso zamiestszania 
i chaosu. 

koroara Fitsj Il. 

RZYM 10. (PAT). Koronacja no- 
wego Papieża tak samo iak I'apioża 
Piusa X odbędzie się w Bazylice sw. 
Piotra. 


Sytuacja w Rosji. 


Stogunsi sowleczo-gzwodzkie. 
SZTOKHOLM, 10. (PAT).  Projott 
prowizorycznego układa gospodarczego 
rosyjsko-szwedzkiego, podpisany prze 
delegatów obu stron, przedłożony został 

ządowi szwedzkiemu do zbadania, 


lagirokcje sowieckie, 


MOSKWA, 10 (PAT) Delegacja 30- 
wiecka na konferencję genueńską otrzy” 
mała od swego rządu polecenie, aby doe 
magała się na konferencji wszelkiemą 
siłami rozpatrzenia sprawy odszkodowań 
dlu Rosji za straty poniesione przez za- 
rządzenia Ententy. 


„Czerezwyczajka” podobno 
rozwiązana. 


MOSKWA, 10 (PAT) Rosporaządte- 
niem C. i K. z dnia 6 lutego br. rom 
wiązana aosłała czerozwyczajka, jak 
również wszystsie jej organy. Czyn” 
ności czerezwyczajsi przekazano ludo. 
wemu komisazjatowi do spraw wawnętez» 
nyche 


3 
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4 


fit dziwi. 
Monwa, 10 FAT) W- Moskwie 
gaci s roal profazozowierusiwerzytstu 
z powodu niewypłacaria ira należnych 


poborów, 
Kais marki polsalaj, 
MOSKWA, lo (PAT; Kurs mar*t 


polakicf na niecfcalsej giełizie mo- 
zk ewękis! wynosi za I mercę 150 rb. 
gowi' |. Na gicłdzib peteraburakiej 
200 rubh. 


gm.m- 


komuniści Ww. ienee. 


BERLIN, 9 (WAP) Pomimo zan- 
strzenia się w Niemczech stosunków we- 
wostrznych liczba członków niemieckiej 
partji komunistycznej za ostatnie trzy 
missięce zmnlejszyła się z 270 tysiący 
do 240 tysiący członków tylko 150 ty- 
siący opłaca składki członkowskie. 


Lama niemiecki. 


KATOWICE, 10. Da sekratarza 
wydziału poczt i telegratów Naczelnej 
Rady Ludowej przysłano z Huty Laura 
pudełko drewnians z uprzedniem zazna- 
czeniem, iż ma ono zawłerać jakieś taj- 
yo akta niemieckie. Jak sią okazalo, 
pudełko zawierało grubą rurę, wypeł- 
rion} dynamitem i znopatrzoną w wo 
chanizm sprężynowy, który przy otwar- 
ciu pudełka miał wywołać wybuch. W 
chwili otwierania pudełka znajdowało 
slę w urzędzie 7 osób. Dzięki ostroż- 
jemu otwarciu wybuch nie: nastąpił. 
Sledztwo w tój sprawie w toku Rozo- 
kluno ostrzeżenia do wszystkich urzę- 
dów polskicb, gdyż panuje obawa no- 
wych zusadzek ze strony Niemców. 
Sy także posztaki że pudełko zostało 
przysłane przez Mordkomaudo, 


Mow; Kólik. 

RZYM 8. (PAT) WBK. „Tri- 
buna“ donosi z Aten, że Grecja i 
Bulgarja zarządziły mobilizację. Buł- 
garzy atakują bandy greckie í ni- 
szczą mosty w Tracji. 


diogi sprzymierzenych. 


PARYZ 8. iPolpress,  Waszynę- 
toński korespondont „Now-York Herald“ 
donvsi, że rząd St Ziedn. zummierza wy- 
głać do rządów państw europejskich no- 
tą w sprawie długów. W nocia tej zo- 
staną wyłuszczone żądania Ameryki co 
do spłaty długów, co oczywiście wpły 
nie na decyzje Konferencji w dziedzinie 
gospodarczej. 
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Wieczory teatralne, 


„Mazepa“, tragedja w 
6 aktach Jnljusza Slowa- 
ckiego. 

* Kułakowski. 

Słowacki na scenic łódzkiej, „Ma- 
zopa“ — pierwsze po „Bolesławie Smia- 
łym* dzieło wielkiego repertuaru tyta- 
nów naszej twórczości, —zdarzenie takie 
powinno, zdawałoby się, zelektryzować 
i zaciekawić całą Łódź polską, popchnąć 
tłumy do sali teatralnej i. zasuggestjono- 
wać je mocą nieśmiertelnego tchnienia 
geniusza arcyksięcia poezji polskiej... Ale 
przecież nie darmo Łódź jest „złem mia- 
stem*,—a publiczność łódzka krnąbnem, 
rozkapryszonem dzieckiem, które lubi się 
jedynie błyskotkami łudzić i blichtrem 
zachwycać. 

Na tle tej przedziwnej, nie do wy- 
tłumaczenia chyba w żadnem innem mie- 
ście „polskiem, obojątności Łodzi dla 
wszystkiego, co jest naprawdę sztuką, 
jaśnicjącą wiecznie młodem słońcem 
twórczego natchnienia, jakże wielkim, 
cennym i najgorętszego uznania godnym 
musi się wydać olbrzymi wysiłek pracn- 
jącego z semoznparciem naszego zespo- 
łu teatralnego, włożony w widowisko 
czwartkowe. Ale—niestety — ilość osób, 
zgromadzonych na widowni, była w sto- 
sunku odwrotnie proporcjonalnym do 
wielkości wystawionego dzieła i sumy 
pracy dyrekcji tentrałnej. Łóż robić? Wi- 
docznie Słowacki i „Mazepa*, sztuka 
„przestarzała, nie są dla kulturalnej Ło- 
dzi atrakcją. Gdyby choć jaki minister 

zczycił swą obecnością przedstawie- 
nie... Atak.. Inteligencja łódzka, wolne 


"zawody, clita umysłowa woli tańczyć na 


którym z rzędu balów, odpoczywać po 
ostatnim lub wreszcie przygotowywać 
“ig do następaango. Predno... 


Reżyserował Z, | 


,PRA C A" 1 lnłego 1023 r. 


TRE TRC ER 
Saig „W hemut, 

BERLIN, 10 (PAT) Hav. Powrót do 
pracy w poszezególnych zakładach miej- 
skich postępuje powoli, gdyż część ro- 
botników wzbrania się podjęcia pracy, 
w niektórych -miejscach mnie dopuszcza 
innych, robotników chętnych do pracy. 
W paru gminach podmiejskich przyszło 
do starcia. 


Czwarta Loterja 

Pans! 
Czwarta klasa. 

Drugi dzień ciągnienia. 
Gtównisjszo wygrana: 


50,033 n-ry; 21939 26386. 
20,000 nr. 87023. 

15,000 n-ry: 1601 29355 47787. 
10,000 n-ry. 23453 77570. 

8,300 n-ry: 13380 76313 82412. 


TYŁ 
«wa 36208 


Me. 
Mk. 
Mr. 
Mk. 
Mk. 


Z giełdy warszawskiej. 


3277.— 
16.50 
640.-= 


Notowano: Dolary 
Marri niem. 
Franki szwyajc. 
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Kronika polityczna, 


Mala Butenta ns konferenc 
w Genui. 


Prona jugosłowiańsia ogłasza pół: 
urzędawy komunikat, według rtórego 
Mała Elte/ta ma zainior wystąpić na 
konfersnc i genueńs«iej jako grupa nie* 
zależna 1 jcdnoltec, Delegaci Małej 
Ententy maą opracować na ko: ferencji 
speclalnej, która odbędzie się przed 
zjazdem w Ganul, własny projskt od- 
budowy ekonomicznej Europy środko= 
wej i wschodniej. Ten ich punit wi- 
dzenia bzdzie przedstawiony ko; farencjii 
genu=ńszej, W romuni/acie tym pod» 
kreślowo, ża Mała Ententa nie zgodzi 
się na zmianą traktatów pokojowych. 


St. Zjednoczone wobec 
kouferencji. ; 


Korespondent „łimea'a* z Nowego 
Jorku donos, Że prezydent llarding, 
poderes rriyjzcia w Bułym Domu, u- 
nikal wyrrźiego wypowiedzenia się w 
sprawia czy St. Zjednoczone przyjmą 
czy też nle zaproszenie uczestniczenia 
w kozfarencji genueńskiej, 
zauważył jednasżs:, ża 
dość trudną dla St. Zjednoczonych mieć, 


i 


| ORZC 


Prawdziwy pietyzm naszych czyn- 
ników teatralnych, wykazany w stosun- 
ku do ercydziuła rodzimej poezji roman- 
tycznej, wielki zapał, nie liczący sią z 
żudnemi trudnościami, by arcydziełu te- 
mu dać godną jego treści oprawę, a ca- 
łość wznieść na poziom możliwie naj- 
wyższy, — to wszystko sprawiło, że mi- 
mo  oziębłej i obojątnej z początku at- 
mosfery na widowni — urok tęczowcgo 
słowa i groza, bijąca ze stworzonych 
przez Mistrza na miarą Pidjasza postaci, 
czyniły swoje, biorąc słuchaczów w jassyr 
z głębi duszy: idącego zachwytn. 

Ułamek historycznej legendy, osnu- 
tej wokół bujnych dziejów kozaczego 
syna, Mązepy, jakiś zapomniany już może 
przez spółczesnych okruch prawdy dzie- 
jowej, słowem nieco Szarego prochu 
wspomnień minionych wieków — ta su- 
rowa, pospolita materja pod dotknięciem 
wieszcezych palców Słowackiego ożywa, 
czaruje i olśniewa migotliwością prze- 
pysznego blasku, w kształt ludzkiej tra- 
gedfji zakląto. Każda niemal postać „Ma- 
zepy* — Wojewoda, Amelja, Zbigniew, 
królewski Paź, — posągowe ma propor- 
cje, znane jedynie Szekspirom, Byronom 
i synowi z ducha ich poczętemu — Slo- 
wackiemu. "Pu każda rola jest ozemś o 
całe nicbo więcej, niż sumiennem speł- 
nieniem obowiązku aktora wobec autora. 
Tu chciałoby się widzieć, aby każdy ak- 
tor rósł do rozmiarów samodzielnego 
twórcy, któryby posągi, rylcem poezji 
Słowackiego rzeźbione, zabarwił rumienń- 
cem prawdziwego życia, nadał im bladość 
prad ziwego cierpienia. Tego pragnąłby 

ażdy, dla kogo Słowacki, jego teatr, 
jego poezja nie są pustym dźwiękiem — 
i tego pragnąli niewstpliwie wszyscy 
wykonawcy „Mazepy* na scenie łódz- 
kiej. Nie zawsze to pragnienie służenia 
olskiej sztuce nu ołiarzów twórczości 
Vielkiego Juljnusza — moglo stężeć w 
czyn, w rzeczywistość 


prezydent | 
jest to rzeczą | 


w tej sorawe fpostawg wyroźaą, sto” 
sune: bowiem Ameryki wziyledem kon- 
ferencii różni sią od star nku Innych 
narodów. 

Prezydent Harding oświadczy? jed- 
nak, ż: w każdym razie St. Zjednoczons 
nie b-dą przeszkadzały | nia będą dą- 
tyly do odroczenia ionferancji. 


O ap:inaże cX-CESTZA, 


„Echo de Patis” dowiaduje sle, że 
konferencja ambasadorów rozważała Świe 
ġo sprawę azanaży dla ex-cesarza Karola. 
Konferenca "a zwrócić gi; do rządu 
czesko-sł wickiego, aby zwo'ał naradę 
przedstawicieli wszystkich psńste "aintere- 
sewanych w sukcesi austrjac ie. Na tej 
naradzie okreś ona ma być wysokość pere 


sji, wyznaczonej dla ex cesarza. W nara- 
dzia uczestniczyć maą4 przedstawiciele 


Czechosłowacji, Jugosławii, Polski i Włoch, 
Wielkie sprzysiężenie 
w Japonji. 


Nieudany zamach na japońskiego 
prezydenta ministrów, wicehr. „ Takzhaszi, 
dojrowaudził do wykrycia wieikiego sprzy- 
sięsenia, które miało na wido} wymor- 
doane- wszystkich cołonków cząda 1 
kikudzlesięciu nijwyb tniejszych polityków 
japońskich celem opanowania kraju przez 
żywioły wywrotowe. Sprawcę zamachu u- 
jito. Znaleziono papiery kompromitujące. 
Aresztorano mnóstwo osób. 


Inteligencja łódzka przć- 
ciwko oddaniu wyborów do 
przyszłego Sejmu$tarostwom. 


Zwązsłk Pracującej Inteligencji ro- 
zesłał do wszystkich oddziałów prowine 
cjanalnych ońxólnik, w którym prota- 
stuje przeciwko oddaniu wyborów do 
przysztcgo Sejmu w ręce Starostów, 
przyczem powołuje sią na smutną pa- 
mięć sztuczak wyborczych 'Starostów 
Galicj, oraa zaznacza, ie poniaważ wy- 
bory do Seimu ustawodawczego, odby- 
wające się pod przewodnictwem przed. 
stawicieli sądów, nie ujawnily nadużyć, 
niema racji oddawać ich obecnie w 
inno ręce. Protest ten przez łódzką inte 
ligancję pricującą przyjęty został a o- 
plauzem. p „(ep 

<kŻ 


2 Sądów, 


Komunista przed agde. 


Dnia 28 kwietnia 1921 r. o godz. 
10-ej wieczorem, patrol policyjny 2 przo- 
downikiem Edwardem Kurowskim na 
czele, « przechodząc w (zorkowie "około 


Jedną % najpiękniejszych chyba 
postaci kobiecych w  oałej literaturze 
polskiej, Wojewodzinę=A melję, stworzo- 
ną przez poetą z płatków różupych, la- 
zuru niebios i księżycowych promieni 
kroowala p. Strońska-Wasowska, wzno* 
8ZĄG sig na najwyższo szczyty odtwór- 
czego kunsztu. Byla piękną, czystą i 
białą w swej tajonej miłości i rozpacz- 
nym bólu, jak białe lilje, które w rę- 
kach nosi, jak skrzydła łabędzi, któro 
wzroziem pieści. Od pierwszego wej- 
ścia Aimelji na scenę, w każdem jej slo- 
wie, w każdym ruchu, w każźdem po- 
wiek drgnięciy była piękna, jasna, nie- 
załamana nigdzie linja—stylu, wyczute- 
go niepospolitą intuicją artystki, prze- 
pojonego jej begata indywiduninością. 
Ao tą linję stylowa, zwłaszcza w sztue 
Kach t.ezw. wielkiego repertuaru, coraz 
trudniej ra sconach polskich. Należy 
też przytem podkreślió z całem uzna- 
niem i zadowoleniem, żo p. Strońskan 
Wasowsku arcypięknie i arcysubtolnie 
mówiła cudowny wiersz Słowackiego, ca 
nie jest zadaniem dla wszystkich łat- 
wem i dostępnem. Amelja w ujęciu p. 
Strońskiej Wasowskiej jest doprawdy 
kreacją, godną widzenia i zapamiętania 
jako wzór najdrobiazgowiej wykończo» 


nej, inteligentneji prawdziwym talentem | 


wspartej gry aktorskiej. 

Swietny był p. Kułakowski, jako 
pelen staroszlacheckiej dumy i szatań: 
gkiej iscio zacięłtosci Wojewoda. Z po- 
staci tej biła groza tragiczna nadludz- 
kiej męki zrozpaczonego po stracie sy- 
na ojca i zdradzonego w swom uczuciu 
męża Wojewodziny. Interpretacją roli 
Wojewody p. Kułakoweki wzniósł się na 
bardzo wysoki poziom. 

P. Kwiatkowsii. jako Mazepa, miał 
bardzo ładną miękkość i roziewnoeść 
trochę wartogłowa, trochę trubadura. 
Szczerym był i prawdziwym w miłości 
swej ku Wojewodz:nic, zarówno jak w 


__Nó 43 SE 


piwiarni Jana Tankiewiczą, zauważył 
przez okno, ż6 w pokoju biiardowym pie 
wiarni odbywa się jakieś tejemniaze Z% 
branie. Kurowski wziąwszy do pomocy, 
kilkn policjantów, wkroczył do piwiarnt, 
gdzie zastał przy stole Adolfa Abrama ki 
Jana Hofmana, oraz leżący na stole atla8 
geograficzny i broszurkę, p.t. „Katowanie 
wiążniów politycznych w Polsce“. 

Zarządzona przez przodownika res 
wizja osobista Cała następujące wyniki 
przy Janie Hofmanie znaleziono przeszł0 
2000 odezw i brosznr komunistycznych: 

rzy Adolfie Abranie zná 100 odezw i 
roszur, Prócz tego na podłodze  znsłós 
zieno paczkę odezw. 

Jględziny tych odezw wyknziif 
że pochodzą one od Komunistycznej 
Partji Robotniczej Polskiej, że treścūi 
ich Fast nawoływanie do obalenia istnła$ 
jącego w Polsce ustroju społecznege | 
wprowadzenia drogą rewolucji rząda Ra 
Delegatów Robotniczych. Na  zusadzi8 
powyższego przodownik Kurowski ate: 
sztował dwuch wymienionych, lecz mi 
drodze do komisacjatu jednemu z oiii 
mianowicie Janowi Hofmanowi, udało etai 
ucieo. 

Drugi z nich, t. J. Adolf Abren 
przekazany został do dyspozycji proiz 
ralorn i obecnie, po ukończeniu: enikan 
witego £ledztwa, eprawa jego rozpateekg 
na zostanie w dn. 13 lutego przez £ 


Okręgowy, Do sprawy wzywa się 40 


świadków ł 1 biegłego. (nią 


+1mn0m jaava i 
ł 


Na fundisz pasowy „Pacj” 4). 


Ostatnio na fundusz prasowy | 


„Pracy” złożyli: Stow. spoż. „Wyż 
wolenie* 23,000 mk., « Zelowa 4,060, 


Rybczyński z fabrykt Wiznera 2,000, | 


Geppert 1000, Jakóbiak J. i Gie- 


ślak J. pa 500 mk., Bukowiecki 38% | 


Robotnicy fabr. Ledera i S-ka %% 
Konarzewski, Zajączkowski, Sadaw* 
ski, Muszyński K., Konkowski, £%% 
komski, Rutkowski, Kakowski4ł 


Gliwny po 200 mk, Blachyńs 7 


+ 


i Wosik po 100 mk. 


osamo s 


Dzielnica Górna. 


Duia 12 b. m., o godz. 3.30 Po apip | 
8 s 


w sali Klubu NPR. przy ul. „da 
odbędzie sią konferencja członków 
Górnej. 


zał. 


legatów na walne zebranie NPR. Ob 
ność wszystkich konieczna. Sala dch: 
ogrzana. 


scenach ze Zbigniewem. Były mota 


pewne usterki w grze p. Kwiat owsriażij 


go w tych momentach, gdzie nale siP 
sig zdcbyć na akceniy sily, ale calcŚj 
roli wypedła wzale nieprzeciętnie, woa 
nia azablonowo, I dlatego p. Kwiatka% 
ssiemu słowa wielkisj pochwały aiussi 
nie się należą. 

Dobrym Zbigniewem. tym rycerzańj 
bez strachu i zmazy, był p. Zyteckłe 
który jednak—mamy wrażenie=na prać 
mjerze, dzieki pewnej wrodzonej s:t% 
wności i nieodłączagmu od prem.cf 
wzruszaniu, nie dał jeszcze w tej r 
wszystkiego, na co mu talent pozwst$ 
Pewnej dozy sztuczności i patosu pra 
recytacji wiersza Słowackiego p. Zyfzc” 
z pewnością sie bez trudności 
dzie, jako rzeczy niepotrzebnych. 

ł.teresujące sy'wety. stworzył 4 
Leszczyc («ról Jan Kazimierz: — 19 
spokojnej, szla.hetrnej grze i -wetn 
masce, oraz p. Wrześniowska ija.o 8 
sztelanowa). . 

Piqkne, stylowa kostiumy, 
racje, mebl I reswizyty projektów 


a a og 


wyzag i 


| 


Na porządku dziennym, wybór $ i 


£ 


, 
PrOnaszki budziły usprawiediiwicne „Ł l 


chwyty. Należy przyznać, że oddawsś 
nie widzieliśmy na scenie łódzkie! B 
takim nasładem srodków i przepyche'B 
wystawionej sztuki. 

Pod adresem p, Kułakowskiego, [4% 
ko reżysera, bardzo w „Mazepie” staf 
rannego i pracowitego, rzuciłbym ty!49 


zupełnia sceny zbiorowe (polorez iti | 


jedną uwagę: aby ożywić nieco e: ij 


Ale Czy to się da osiągnąć bez wspó | 
pracy prawdziwych artystów, a 5% 
przygodnych statystów —Śmiem "ira 


żył 


a’ 
sip 
sg 
zd 
1% 
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Dla bezpieczeństwa i 


Podpisanie umowy handlowej 
polsko-francuskiej w dn. 6 b.m. jest 
bezsprzecznie jednym 2 najdonio- 
Ślejszych aktów państwowych w 
dziedzinie naszej polityki zagranicz- 
nej. Nie dlatego, by umowa pa- 


Tyska otwierała nam jakieś szcze» | 
gólnie pomyślne horyzonty ekono- | 
miczne, nie dlatego, by zapewniała | 
specjalne korzyści i przywileje na- | 


szemu handlowi zagranicznemu, nie 
dlatego wreszcie, by stanowiła wy- 
łom w chińskich murach powojen- 
dych odrębności i wyłączności, krę- 
pPujących rozwój gospodarczy Polski. 
ala waga i znaczenie dokumentu 
2 dn. 6 lutego tkwi właściwie nie- 
tyle w nim samym, ile w jego 
podpisania bezpośrednich a odmien- 
nej natury konsekwencjach. 

Akurat rok temu, podczas po- 
bytu Naczelnika Państwa w Paryżu 
omówiona została i przygotowana 
zasadniczo umowa  polityczno-woj- 
skowa pomiędzy Prancją "a" Polską. 


l 
| 


i 


Umowę tę podpisano w dn. 19 lu- | 


tego 1921 roku 
wszakże zastrzeżeniem, 
W życie dopiero po podpisaniu trak- 
tatu handlowego, z którym ma sta- 
nowić jakby nierozłączną całość. 
Obecnie zastrzeżenie to utraciło moc 
swoją, a przymierze polityczno-woj- 


skowe, ustalające ramy współdzia- 


ania polsko-francuskiego, stało się 
fuktem dokonanym. 

Tym sposobem okrzepła nako- 
niec i stężała w wyraźne formuły 
traktatu ujęta idea ścisłego porozu- 
mienia Warszawy 1 Paryża na 
chwiejnym i grząskim gruncie 
skąpa Sz6snych stosunków europej- 
xich. istniejące od wieków w du- 
R Obydwu narodów sojusz i 
raterstwo polsko-francuskie przy- 
oblekły Się w żywe ciało realnych 
b 1 poczynań. Ten olbrzymiej 
q. osłości krok na drodze umocenie- 
ms zrębów naszej państwowości 
zabezpieczenia jej pokoju zzewnątrz 
przez zapewnienie 


MAURICE RENARD. a 


Dziwy dr. Lerna. 


Zresztą d È » 
i tą, gdyby który czytelnik zło 
diwy chciał dociec końca, niech się uda 
okher $ Grey. Tam go poinformują 
czającjeć © doktorze L.ernie i jego zwy- 
OGHESZAN ie. benaimniei (ni 

, bynajmniej nie mam 
= e ale gdyby się znalazł jakiś 
Bo ies; Poszukiwacz prawdy, byłbym 
nie Epas ychanie wdzięczny za dowiedze- 
Cardaj | czy historje te są mistyfikacją 
podyktowane m też rzeczywiście zostały 
seansie spirytystyczyy m. do pisania na 
—— 1 


ROZDZIAŁ 1. 
Nok tur m. 


Zapadał wieczór niedzi 

dłużony cień mego =" A NA 
rał kształt buta, którego ostrogą hinos 
wiła moja sylwetka. Pędziłem tak'od 
Tana, Ludzie patrzyli na te gonitwę 
Jak na scene jakiegoś dramatu. Skórza- 
ny kask, okulary automobilowe w kształ- 
cie orbit szkieletu, ciało pokryte brunat- 
nym płaszczem skórzanym czyniły mnie 
ję a do piekielnego potwora lub 
ednego z demonów, kuszących świętego 
Antoniego, albo do bestji mitycznej, *któ- 
ra ucieka przed słońcem, pędząc na spo- 
tkanie nocy, by Się z nią zespolić jak- 
Pay. 

w istocie miałem duszę potępień- 
ea, pędząc już przez siedem etno 
im 80 HP. automobilem. Przed oczyma 
skakały mi majaki. Zwykle wtedy czo- 
pia się mózgu uparcie jakieś słowo lub 
zdanie. Mnie prześladowało od paru go- 
dzia zdanie „Przyjedł mm i 


z bardzo istotnem 
że wejdzie | 


współpracy i. 


pokoju. 


ewentualnej pomocy 26 strony na- 
szej naturalnej zachodniej. sojusz- 


niczki -- wywołuje w całej Polsce | 


uczucie najgłębszej radości i zado- 
wolenia. Ukończone zostało: dzieło, 
niosące ogromne korzyści polityczne 
nietylko sprzymierzonym państwom, 
lecz będące fundamentem niejako 


pokoju Europy i rękojmią pomyślne- | 
| 


go jej odrodaenia. 


Polska wychodzi że stanu odo- “ 


wstępując cna szerokie 
Pier- 


sobnienia, 
szlaki mocarstwowej potęgi. 


wszem działaniem naszem w tym : 


kierunku był traktat z Rumunją, 
ratyfikowany przez Sejm w d. l-go 
lipca 1921 r. Ta konwencja obron- 
na, będąca gwarancją nienaruszal- 
ności ustanowionej traktatem ryg- 
kim polskiej granicy wschodniej, 
znajduje swe znakomite uzupełnie- 
nie i dopełnienie w umowie polsko- 
francuskiej, która naszego zachod- 
niego sąsiada i jego niewygasłe 


dążności odwetowe ina głównie nA, 


widoku. Umowy z Francją i Ru- 
munją, równie dla nas cenne i nie- 
zbędne, w swej wartości absolutnej 
różnią się przecież “o tyle, o' 4le 
głos Francji rozlega się: donośniej 
w koncercie europejskim, niż głos 
Rumunji. 

Jest prawdziwem szczęściem, 
że wejście w Życie obowiązującej 
rządy francuski i polski umowy 
przypadło w okresie, gdy na war- 
sztacie polityki 
znajduje się długi szereg spraw 
ogólnego i pierwszorzędnego zna- 
czenia, że wymienimy tu tylko 


międzynarodowej | 


układ francusko-angielski i konfe- | 


rencję genueńską. Interesy zarów- 
no Francji, jak Polski jedynie zys- 
kać mogą. jeśli 
przełomowem stadjum poszukiwania 
nowych dróg spoisty blok francusko- 
polski wystąpi solidarnie w obronie 
niezachwianych podstaw traktatu 
wersalskiego, który jest zarówno 
podwaliną naszej niepodległości pań- 
stwowej, jak gwarancją spokojnej 


w tem obecnem | 


uprzedź*. które męczyło mnie natrętnie, ! 
doprowadzając do rozpaczy umysł i tak ; 


już wyczerpany turkotem maszyny i 
szybkością jazdy. 

s Tymczasem to dziwne'zdanie „Przy- 
jedź i uprzedź* podkreślone dwa razy 
ręką mego wuja w liście przedtem, zu- 
pełnie mnie nie uderzyło. Teraz zaś, 
gdy „jechałem sam uprzedziwszy wpierw* 
do zamku w Fonval coś mi uparcie do- 
wodziło w głowie, że zdanie to brzmi 
jakoś dziwnie. Przed oczyma skakały 
mi te złowróżbne słowa; w- uszach 
dźwięczały jedynie te trzy wyrazy. 
Gdzie tylko spojrzałem, czy na tablicę, 
noszącą nazwę wsi, czy na niebo, czy na 
drogę przed siebie, wszędzie wyczyty- 
wałem słowa: „Przyjedź sam*. 

A niezmordowany motor powtarzał 
sto razy- na minutę „Sam, sam, sam“, 
„przyjedź, przyjedź, przyjedź“. 

Pytałem sam siebie, skąd wujowi 
memu przyszły do głowy te zaprosiny; 
chciałem już z całej duszy usłyszeć, ja- 
kie powody go do tego skłoniły. 

Szybko zbliżałem się ku celowi mo- 
jej wyprawy. Rozpoznawałem już zna- 
jomą okolicę; prześladująca mnie zmora 
zaczęła słabnąć. 

Ludne i pełne miasto Nanthel, przez 
które musiałem przejeżdżać, zatrzymało 
mnie trochę; ale minąwszy przedmieście, 
spostrzegłem we mgle dalekie wzgórza 
ardeńskie. 

Wieczór tymczasem zapadał. Chcąc 
dobić do celu przed nocą, pędziłem ile 
sił AA 

aszyna dyszy. 
Zwija się pod nią droga j j 
ksza pt A pod nią droga jak wstąż- 
Gwiżdże w uszach wicher huraga- 


Pod okularami trzeszczą “mi jakieś 
muszki. 

Roje komarów sieką twarz ołowiem. 

Tsise mam 20 pove nzmąs © 


nem. 


) 


| 
| 
| 


odbudowy zrujnowanej najazdem 
germańskim Francji. W dobie, gdy 
pod gmach tego traktatu czynione 
są z różnych stron bardzo głębokie 
i tajemne podkopy, zgodna kontr- 
akcja. Francji i Polski jest nieunik- 
niong“ koniecznością, której formy 
określa właśnie obowiązujące już 
porozumienie. 

A i w węższym zakresie na- 
szych spraw państwowych, kiedy 
się ważą oto losy Wileńszczyzny, 
kiedy — dzięki uprzejmości naszych 
przyjaciół z nad Tamizy—problemat 


Małopolski Wschodniej może być 
gnowu przeciwko nam wysunięty 
na terenie polityki międzynarodowej, 
—jakże bardzo «potrzebne jest Polsce 
potężne poparcie i współdziałanie 
wielkiej łacińskiej siostrzycy, któ- 
ra, o czem nie wolno zapominać, 
w sprawie górnośląskiej oddała 
Rzeczypospolitej niesłychanej donio- 
słości usługi, rzucając cały swój 
wpływ, autorytet i talenty mężów 
stanu na szalę. 
B. D. 
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PIUS XL 


Nowowybrany Papież Pius Xi, do- 


brze znany w Polsce, jako wizytator | 
Kościołu z ramienia Stolicy Apostolskiej | 


za Rady Regencyjnej, s następnie za Rze- 
czypospolitej, nuncjusz papieski i dele- 
gat Watykanu na Górny Sląsk, urodził 
się w roku 1857 w Umbrji w północnych 
Włoszech. Łącząc wielce staranne wy- 
chowanie, jakie otrzymał dzięki zamoż- 
nej acz szczerze demokratycznej rodzi- 
nie z bardzo wysokiem wykształceniem, 


dał się w młodości już poznać jako zna- | 


komity teolog, profesor seminarjuni, a 
następnie bibljotekarz Watykanu, * na 
którem to stanowisku zastała go wojna 
europejska. 

Gdy pod! koniec tej wojny Stolica 
Apostolska wysunęła się na szerszy ho- 
ryzont polityczny dzięki inicjatywie po- 
średnictwa pokojowego pomiędzy strona- 
mi walczącemi, cichy dotychczas uczony 
waiykangik wyróżnił się w otoczeniu pa- 
pieskiem, jako człowiek niezwykle świa- 
tły, sprawiedliwy i bezstronny, a współ- 
czujący żywo niedoli walczących. 


To niewątpliwie skłoniło Watykan 
do awansowania go ne protonotarjusza 


apostolskiego i wysłania go do Polski, 


w krere] imieniu w dobie, gdy Watykan 
wysuwał swe warunki pokojowe, aabie- 
gała ówozesna Rada Regencyjna. 

Względy natury politycznej, a prze- 
dewszystkiem obawa, 


, wem ks. 


jowe władze duehowne ks. biskupa 
rzeździeckiego. 

Po przybyciu do Warszawy Ks. 
Ratti zetknął sią bezpośrednio z bolącz- 
kami Polski w najtrudniejszym okresie 
stawania się państwowości naszej. 

Przyczyniło się do tego również 
zwiedzenie ośrodków życia katolickiego 
w Polsce, a mianowicie Częstochowy, 
Gniezna i Poznania oraz branie żywego 
udziału w życiu towarzyskiem stolicy 
Polski. 

To jednało przedstawiciełowi Waty- 
kanu nietylko uznanie duchowieństwa w 
kraju, władz polskich i całego społeczeń- 
stwa, ale i nie bez'wpływu pozostało na 
dalszą szybką karjerę ks. Rattiego. 

W roku 1919 wizytator papieski i 
protonotarjusz Watykanu RA go- 
dność biskupa in parcibus infidelium i 
konsekrowany zostaje w Warszawie w 
obecności wszystkich biskupów polskich, 
„jawiających się poraz pierwszy w kom- 
plecie dzięki temu, iż za wstawiennict- 
Rattiego Watykan obsadził 
wssystkie bez wyjątku przez czas dłuż- 
3zy osierocone biskupstwa w Polsce. 
Wraz z tem stolica ROBIE tworzy 
dla niepodległej Polski i dla swego 
przedstawiciela nuncjaturę l klasy. 

Jako arcybiskup udaje się z War- 


szawy ks. Ratti na Górny Sląsk, aby tu 


że Niemcy mogą ` 


nie zgodzić się na akredytowanie przed- | 


stawiciela dyplomstycznego, im niedo- 
godnego, skłoniły Watykan do nazwania 
ks. Rattiego wizytatorem kościołów w 
Polsce. W tym charakterze urzędowym 
przybył delegat Watykanu do Polski w 
r. 1918, witany na jej granicy przez spe- 
cjalnie w tym celu wysłanego przez kra- 


Droga pochłania mnie w w dół. 

A teraz unosi mnie.w górę błyska- 
wicznie, 
Słońce zachodzi 
mnie co chwila. 
„Znika! 
Pędzę dalej co sił w motorze. 
Dosięgam w pół godziny 
ardeńskich. 
Serce omal mi nie wyskoczy: 
Piętnaście lat! 
Oto piętnaście lat jak ich nie wi- 
działem. 
Drogie lasy, przyjaciele moich dzie- 
cinnych wakacji. 
Doskonale sobie przypominam ów 
wąwóz, w którym jak w korycie widnia- 
ła ciemna masa zamku. 
Ciotka Liwidyna Lerne mawiała, że 
to szatan wściekły z jakiegoś niepowo- 
dzenia wydrążył ten wąwóz jednem ude- 
rzeniem kopyta. 


i wschodzi. dla 


lasów 


łaby się zaprzeczyć. 
Spiętrzone amfiteatralnie Ściany 
otwierają się w jednem miejscu na pola 
Dolina wgryza się jak fjord w góry le- 
siste. Przerzyna łomy skałne w kształt 
ulicy bez wyjścia, której mury, wznoszą- 
ce się w miarę, jak się wąwóz rozsze- 
rza, tworzą amfiteatralny łuk. W ten 
sposób, chociaż Fonval leży w łonie gór, 
można tam dojść nie wspinając się by- 
najmniej w górę. 

Zagłębienie fjordu tworzy park zam- 
kowy, zaś mur dokoła zamku robi wra- 
żenie wystających skał morskich, 

Druga aleja -topolowa wiedzie ku 
bramie. 

W krótce wjadę w nią!.. « za minut 
kilka dowiem się, dlaczego nikt nie miał 
mi towarzyszyć do Fonval. 

Cierpliwości! 
Masa ardenów sdcinu sią wozie- 


moge patędnznh. 


Wiarygodność tego pochodzenia da- | 
każdym razie | 
miejscowość ta jest niezwykle położona. | 


dać świadectwo prawdzie, przyczynić się 
do sprawiedliwego wyroku i łagodzić 
przeciwieństwa wśród wiernych jednej 
wiary, a różnej narodowości. Gdy jednak 
zetknął się bliżej z duchowieństwem nie- 
mieckiem i nie mógł nie potępić jego 
metod postępowania, zwłaszcza w znanej 
aferze biskupa wrocławskiego Bertrama, 
ks. Ratti opuścił Sląsk i niebawem po- 


Pędzę dalej. 

Po drodze mej wszystko się staje 
rughem, przed którym uciekam we wście- 
kłej gonitwie. 

Grzbiety gór mkną naprzeciw mnie 
i uciekają jeden za drugim. 

Pedzą ku mnie, mijają mnie i nikuą. 

Wznoszą się, by nagle opaść w dół 


niby fale — olbrzymy gigantycznego 
oceanu. 
Noc zapada. 


Jakiś wieśniak woła zu mną. 

Pewnie przekleństwo jakieśl... 

Przyzwyczaiłem się do nich po 
drodze. Tr 

Syrena moja odpowiada mu wście- 
kłym, przejmującym piskiem. 

Las! 

Ach — «o za zapach potężny! 

Woń kończącej się jesieni! 

Ach! módz przedłużyć nozdrzom 
rozkosz owej woni! 

Zwolniłem. 

Automobil płynie wolno. 
szyny zcisza się w szelest. 

Wznoszące się mury wonnego iko- 
rytarza rozszerzają się. 

Robivsię jaśniej! . 

Za chwilęujrzę Fonval, jak na dłoni. 

Hola! 

Omal nie wywróciłem koziołka. 

Droga skręca się' niespodzianie. 

Zwalniam jeszcze bardziej. 

Za chwilę nowa niespodziankal 

Staję! 

Jasna noc -pozwoliła mi rozeznać 
kierunek drogi powykręcanej nie do po- 
znania. 

„Chciałem. się cofnąć; odkryłem no- 
wy zakręt, którego nie zauważyłem prze- 
jeżdżając. 

Obrałem drogę na prawo, ale prze- 
konałem się, że wracała kilka razy w to 
samo miejsce. 


Huk ma- 


d. s. a. 
e a 


Do 43 
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A „PRAGA” — 11 katego i84 reka. 
n >o . y ran + poda — arg —— o o a 
cz Jūego zoff l 


do Naczelnika Państwa, składając”Mu i 


ê 


wrócił do swej ojczyzny, powołany na 
arcybiskupstwó medjolańskie w kwietniu 
1921 roku, w czerwcu zaś mianowany 
kardynałem. 

W ciągu trzyletniego prawie pobytu 
w Polsce nowoobrany Papież nietylko 
poznał Polskę, ale i POKóGHAŁ ją, akcen- 
tując to przy każdej okazji zarówno u 
nas, jak i wśród swoich: jeszcze niedawno 
w Rzymie na uczcie, wydanej na jego 
cześć przez Medjolańczyków oświadczył 
on, iż Polskę za drugą niejako swoją 
ojczyzną uważa i zawsze myślami do niej 
wraca. 

Szczególnie pięknie ten swój stosu- 
nek do Polski ujął ks. Ratti — dziś Pa- 


Wa Pins Xł=w mowie; wygłoszonej=w= 


elwederze w dniu Nowego 1921 roku 


Polsce życzenia imieniem swojem i całe- 
go ciała dyplomatycznego. . 

Równie piękny dowód swych uczuć 
dla Polski dał najwyższy dziś dostojnik 
kościoła katolickiego “w piśmie nowo- 
rocznem do Naczelnika Państwa, nadesła= 
nem- w »roku bieżącym i zawierającem 
Po za przyznaną mu przez 

apitułę „Orderu Orła Białego gwiazdę 
tego najwyższego polskiego odznaczenia. 

Wszystko to przemawia za tem, iż 
nowy następóa Sw. Piotra na Stolicy 
Apostolskiej z błogosławieństwem swem 
dła całego świata katolickiego łączy pa- 
mięć o Polsce. W dziejach Polski nie 
mażasią przebrzmieć bez wpływu.i.zna- 
czenia. 


, 
> 
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Zjazd wojewódzki KP R. w Poznaniu, 


(Korsspondencja własna „Pracy”). ` 


W d 6 b. m. odbył się w Poznaniu 
zjazd N. P. R., w którym brało udział 
blisko 100 delegatów i tyluż gości. 
Poakreślić należy  przedewszystkiem 
nadzwyczaj rzeczowy przebieg obrad 
całodziennych. Wysoki 1 poważny po- 
ziom zjazdu świadczy najwymo>wniej 
o tem, że rzesae robutnicze podnoszą 
się w szybkim tempie na coraz wyżazy 
szczebel kulturalny, a przeden suystkiem 
mamy tu nowy dowód, ża chyba najza- 
(ufuńszy renkcjonista może uważać ro 
bvtniwa jeszcze za obywatela drugiej 
klasy. 

Obrady asgalł e godz. 11 przed 
poł. kol. prezes Milczyński przemówie- 
niem okulicznościowem i przywitaniem 
licznych gości i delegatów Na sekre 
tursa zjazdu obrano kol. prof. Saalkow- 
skiegu Z Gpiezna. Po przyjęciu praez 
zjazu regulaminu obrad nastąpiły prze- 
muWienia powitalna. 


e ' Imieniem klubu poselskiego N.P.R 
oraz Głóu nego Komitetu Wykonawczego 
którego prezes nie był w «tanie przybyć 
powitał zjazd kol. poseł Chądzyński, 
prezes klubu poselskiego N. P. R., kre- 
eląc w kilku zdaniach podstawy i cele 
narodowego ruchu * robotniczego. Po 
nim zabrał głos kul. Mańkowski, prezes 
Zarządu Centralnego Z. Z P., wsk zując 
na wspólne węzły, ktore łączą Z. Z. P. 
i N. P. R. Imie iem N. P. R. na wy- 
chudźtwie przemawiał kol. prez. Fausty- 
niak, za pomorrki zarząd wojewódzki 
kol. prez. Pawlak. W imieniu prasy 
robotniczej przemawiali kol. Sutorowski, 
redaktor „Sprawy Robotni zej" w War- 
szauwiei Krukuruwski, redaktor „Prawdy“. 
Za kluu N P R. w radzie miejskiej”m: 
Poznania mówił kal. architekt . Bailen- 
Stedt. 


Po przemówieniach tych przystą- 
piono do sprawozdania zarządu. Jako 
pierwszy zabrał głea kol. preses Mil- 
czynski, który zdał sprawozdanie za 
cały czas od Ostatniego walnego zebra- 
nia w lutym 1940 r. Zobrazował w 
swem przemówieniu wszelkie trudności, 
kióre zwalczać należało w tym okresie 
czasu. A jednak organizacja nia upadła, 
tylko sią rozrosła. 

Ile włożono pracy w organizację 
i jak wielkie odniosła ta praca skutki, 
wynikało dobitnie za sprawozdania sa- 
kretnrza kol. Ciszka Tak- np. liczba 
członków w okresla sprawozdawczym podniosła 
się więcej niż w trójnasób, liczba filij wzrosła 
z przeszło 100 w roku 1920 na przeszło 400. 
Najciekawsze a zarazem najwymowniej- 
826 były liczby, w których podawał 
kolega Ciszak siłę naszą w radach miej- 
skich i sejmikach po-iatowych. Wynika 
z nich, mimo braku pewnych danych 
z kiiku jeszcze powiatów, że przy wybo- 
rach Narodowa Partja Robotnicza osiągnęła 
więcej głosów od wszystkich innych partyj 
razem wziętych i więcej mandatów w ciałach 
samorządowych. Praca oświatowa, która 
Silġ wyraża w cyfrach dotyczących ze- 
brań i wieców jest wprost imponująca, 
Sprawozdanie to było jasnym dowodem 
że N. P. R. spełnia wszędzie swe zada- 
nia i że niezależny narodowy ruch ro- 
butniczy toruje sobie spokojnie, ale nie- 
przeparcie drogę do zwycięstwa na tym 
terenie, który nia tak dawno temu był 
wyłączną domeną reakcji. Sprawozda: 
nie to przyjęto z wlelkiem zadowoleniem 
do wiadomości. 

Po sprawozdaniu komisji rewizyj 
nej nastąpiły dyskusje nad sprawozda- 
niem zarządu. Dyskusja obszerna a 
poważna podkreśliła tylko to, co wypo- 
wiedział-zarząd. Nie było najmniejszych 
zgrzytów, tak że jednogłośnie ujazd 


przyjął aprawozdanie zarządu de aa» 
twierdzającej wiadomości, 

Wobec tege przystąpiono do ga- 
łatwienia spraw < administracyjnych i 
składkowych,a z kolei do wyboru nowo- 
go Zarządu <% pośród kilku kandyda- 
tów przypadł urząd prezesa partji kol. 
pesłowi Herzowi. Na wiceprezesów wy- 
brano kol. Bartkowskiego i Milczyń: 
skiego. Sekretarzem sostał ponownie 
obrany kol. Ciszak, skarboikiem kol. 
Halas. Na ł wników wybrano kol. kol.: 
[ei Grudniewicza, Mań.owskiego, A. 

achowiaka i D ra Starka, 

Pe zułatwieniu tej najważniejszej 
cząści porządku dziennego, wygłosił 
obszerny i gruntownie opracowany refe- 
rat  polityczno-gospodarczy kol. pos. 
Chądzyński. W związku 2 referatem 
uchwalone kilka rezylucyj, które poniżej 
podajemy. 

Na tem zakończyły się późnym 
wieczorem obrady zjazdu i wszyscy de- 
legaci porozjeżdżali sią do swych po- 
wiatów, wynos.ĄC to głęb 'kie przeświad- 
czenie, że idea nasza toruje sobie coraz 
bardziej drogę wśród rzesz robvtniczych 
i awycięst"o zupełne jej jest pewue, 
byle każdy wytrwał na swem stanowisku, 


w 


REZOLUCJĘ. 
L 


My delegaci na Zjeździe N. P. R. 
na wojew. Poznańskie w «dniu 6-go lu- 
tego 1922 r. po wysłuchaniu sprawozda- 
nia” prezesa klubu poselskiego N. P. R. 
wyrażamy mu nasze” uznanie za pracę, 
jaką w tak trudnych warunkach, w tej 
Dikte) Hczbie,"d'a klasy pracującej spo!- 
nili. Wzywajac posłów naszych, aby 
nadal po tej drodze kroczyli, kładziemy 
im specjalnie na serce sprawę doprowa- 
dzenia do najrychiejszego rozwiązania: sejmu 
i rozpisania no„ych wyborów. W tej spra- 
wie wuni posłowie nasi, zgodnie Z u- 
chwałą Rady Naczelnej N. P. R., dupro- 
wadeić do złożenia mandatów, aby w tea 
sposób przyśpieszyć powstanie nowege 
i lepszego dla klasy pracującej Sejmu. 


11. 


„Zjazd N. P. R. na woj. poznańskie 
stwierdza, że z okazji Nowego koku 
wydano licznej rzeszy robotników rol- 
nych zwolnienie z pracy — terminatki. 
wydawanie terminatek spowodowane 
został » wyłącznie względami politycz- 
nemi, t j. jako środek teroru na robot 
ników, przez wyrzucanie z pracy w 
pierwszym rzędzie działączy N. P. R. 
i Z Z. P. Zjazd piętnuje tego rodzaju biały 
bolszewizm obszarników, ktorzy nie liczą 
się ź ciężkiam położeniem kraju i dają 
powód niezadowolenia i fermentu, | wzy- 
wa klub poselski N. P. R. do energicz- 
nej akcji mającej na celu ukrócenie sav 
mowoli obszarników. 

Zjazd domaga się, aby zmuszono 
właścicieli majątków do zatrudnienia 
tylu robutników, ilu było w danym ma- 
jątku w roku 1914, oraz aby te role, 
ktore z winy włascicieli leżą odłogiem, 
przejątu bezzwłocznie na cele reformy 
rolnej. 

IL 


Zjazd wejewódzki N. P. R. wzywa 
klub poselski, by wezozął energiczną 
akcję wvubec Rządu celem sapobieżenia 
bezrobociu, gwałtownie szerzącemu się 
w Wo,ewódatwie Poznańskiem. 


lv. 
Delegaci zebrani na zjesdzie N.P.R. 


w dniu 6-go lutego: 1623 roku podzielają 
otanowiske Rządu w sprawisizaprowa< 


dzenia móncpolu tytuniowego w Rzscay-. | 


pospolitej. , Zjazd 
posłów Ni P.” R., którzy głosowali za 
monopole, jako stanowisko państwowe, 
i soliduryzuje się z klubem poselskim. 


"WNIOSEK. 
Ziszd N. P. R. na województwo 


poznańskie w dniu 6-go lutego r. b. 
upoważnia zarząd wojewódzki N. P. R. 


do zwołania esobnego zjazdu radnych 
N P.R., zasiadających w radach miej- 
akich i sejmikach powiatowych. 

a=" 


Na marginesie chwili. 


Terror hakatystyczny. 


W »r. 81 hakatystycznej „Lodzer 
F.eie Presse” znajdujemy nezmieruie in- 
terrsuj,cy dokument. J.st mim protokół 
jOsicdz nia niemieckiej frakcji sejmowej 
z d. 27 ub. m., stanowiący o jednogi: śnem 
wyklacz nia 3 grona Członsów fakc,i 
pusla Fries'go. 

Pcm jając rzekome uchybienia regu- 
iaminowe posł. F.ieaego, na kióre puwo= 
łue wię w motywach swego „*yro u“ 
niemiecra (ri. Gja acjmowa, p wodem za- 
st. sowancgo 6>tracyzmu na bĆ ne- 
możacść wywierania wplywa przecz (rację 


uznaja stanowisko , 


„na praca-„palityczna file 
sji 


i ehęć zrzocabia 3 fe kcji  oBgowi talg i 


nościsza jego działalność, 


Mimo tei pięknej w orycinzle styli- 3 


zacji motywów orzeczenia 6 czł nhów 
niemieckiego kołą sejmowezo, trudno SIĘ 
oprzeć wrażeniu, $- za kulisamitego trybue 
n.łu urrywają się inne Czynaici i tnal 
inspiratorzy, w rodzaju zagaokowych '050- 
bistości łyju p. Behrensa I jemu pn lobe 
nych mąciwodów antypclskich 3 „Buzd 
der D utschen Polens”, 

Poseł F.lesa padł wid-cznie of ”r4 
swej „nieprzezornośi*. Zamiast zołosić 
akces do „roboty, uprawianej w Polsce 
przez różne orga izacie wszechniemieck'© 
o niewinnych napozór nazwach, == z.” 
pragnął iść właanemi drogami |, jako la- 
jałny obywatel polski, pracować dia do- 
bra awych niemieckich wspólroda:ów w 
konstytucy,ny h  tamach państwowości 
polsk e' i bez oglądania się na wskazują y” 
palec Berlina. 

S:dzimy wsz _kże, , 
posła Friesego z niemieckie: fraxci scj- 
mo wej nietylko nie wyw.ła zachwytu 
wśród dalekich po:lądami od swych za 
kiiturzonych m nerów — mas O>ywalzli 
p 'lsxich pochodzenia niemieckie w, l-CZ 
moż: nawet, otworzy wielu z nich oczy 
na delikalae maGninucje wsz:lakica „Bane 
dów* — | wyw ła skutik, wręcz Od zi* 
mierzonego edwrotny, (b.) 


tehrani połnomocników Pol. ŻW. Law. „Praca . 


W dniu ś-ym lutego r. b. odbyło 
się zebranie pełnomocników Związku 
„Praca“. Zebranie rozpoczęło się o godz. 
11-ej przed południem w lokalu własnym 
ul. Główna 31. 

Obecnych na zebraniu było 163 peł- 
nomocników. Porządek obrad obejmował 
następujące punkty: 1. Zagajenie, wybór 
przewodniczącego i prezydjum. 2. Od- 
czytanie protokułu z poprzedniego zebra- 
nia. 8. Sprawozdanie kasowe i Komisji 
Rewizyjnej. 4. Wybór Zarządu, Komisji 
Rewiazjńej i Sądu Koleżeńskiego. 5. 
Wnioski. 

Zebranie zagnił prezes związku, 
„Praca” p. Sokolnicki proponując na prze- 
wodniczącego kol. A. Antoszkiewicza, co 
zebrani przyjęli. Protokuł prowadził ko- 
lega A. Durko, asesorami byli Szewczyk. 
Dąbrowski, Nowakowa i Świerczyński, 
Po ukonstytuowaniu się prezydjum przy- 
stąpiono do dalszych punktów porządku 
obrad. Protokuł odczytał kol. Durko, 
który zebrani bez dyskusji przyjęli. 
Sprawozdanie kasowe za rok 1920 odczy- 
tał skarbnik Szczapiński, Komisji Rewi- 
zyjnej Olczak. -Nad_ odczytanem. spra- 
wozdaniem wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, w której przemawiało 26 mów- 
ców, na stawiane zapytania wyjaśnień 
udzielał kol. Kazimierczak. 

Po wyczerpaniu listy mówców prze- 
wodniczący poddał sprawozdanie kasowe 
pod głosowanie, które zebrani w całości 
przyjęli, poczem przewodniczący zarzą- 
dził przerwę w celu dokonania wyboru 
Zarządu, Komisji Rewizyjnej, oraz Sądu 
Koleżeńskiego, w międzyczasie dokona- 
no wyboru komisji skrutacyjnej, do któ- 
rej weszli A. Ogłowski, Kubiak, Wojt- 
czak i Pola, Komisja po dokonaniu obli- 
czenia głosów stwierdziła protokułem co 
następuje: 

Do zarządu zostali wybrani przez 
tajne głosowanie większością głosów na- 
stępujący koledzy: Jędraszczyk Ignacy (133 
gt), Wożniak Wacław (129 gł), Sobczak 
Michał (128 gł.), Wieczorek Feliks (125 
gł.), Szczapiński Bolesław (124 gł.), Pio- 
trowski Władysław (124 gł.), Sokolnicki 
Bronisław (124 gł.), Cedzyński Stanisław 
(121 gł.) i Bernaciak Jakób (120 gł.): ja- 
ko zastępcy Sętkowski Bronisław, Kola- 
siński Józef, Wojtczak Stanisław i Ma- 
ciaszek Walenty. Do Komisji Rewizyj- 
nej: Michałkiewicz Władysław (135 gł.), 
Cyrański Adam (125 gł.), Antoszkiewicz 
Andrzej (134 gł.), Landowicz Franciszek 
(129 gł.) i Stall Feliks (128 gł.). Do Są- 
du Koleżeńskiego: Rogowski Józef (184 
gl), Frątczak Józef (133 gl), Bonczyk 
Michał (133 gł.), Zóraw Mikołaj (129 gł.) 
i Bochniak Andrzej (129 gł.). 

Następnie Ian do ostatnie- 
go punktu obrad: „Wnioski“. 

Kol. Kazimierczak zgłosił 4 wnioski 
mianowicie W sprawie składek miesięcz- 
nych. Zaponiogi pośmiertnej. Zapomogi 
wydalonym «s pracy za działalność związ- 
kową i Gratyfikacji Zarządowi. : 

» Wniosek 1-szy (składki .miesięcz- 
ne), wnioskodawca zreferował w sposób 
następuj rh dotychczasowe składki kwar- 
talne po sdik. QE skasować, nażemiast 


i 


składkę normalną miesięczną podnieść z 
Mk. 40.— na Mk. 50.— W sprawie tego 
wniosku przemawiało 15-u mówców. Po 
przedyskutowaniu powzięto następującą 
uchwałę: Zebrani pełnomocnicy postuna- 
wiają, że z dniem w którym odbędzie 
się ogólny zjazd związku „Praca“, co na- 
stąpi najpóźniej w kwietniu, znaczki 
kwartalne będą skasowune, natomiast 
składka miesięczna podniesiona będzie ź 
mk. 40.— na Mk. 50.— 

Wniosek 2 -gi (Zapomogi pośmiertne), 
brzmi, że dotychczasowe zapomogi po- 
śmiertne podnieść w sposób następujący: 
Członek który należy z górą rok do 
związku i opłaca normalnie składki mie- 
sięczne, w razie Śmierci rodzina zmarłe= 
go otrzymuje na pogrzeb Mk. 10 tysięcy. 
Po dwuch latach należenia do związku 
bez przerwy, w razie Śmierci rodzinie 
zmarłego będzie wypłacona zapomoga w 
wysokości do. 15 tysiący marek. Po- 
wyższy wniosek zebrani przyjęli wszy- 
stkiemi głosami. 

Wniosek 3-ci (Zapomogi wydalonym 
z pracy za działalność związkową) uchwa- 
lono w brzmieniu następującem: Wyda- 
wać Mk. 3,000 tygodniowo tym człon- 
kom, którzy zostaną wydaleni z pracy 
za działalność związkową, w tych wy- 
padkach jednaktylko, gdy sprawa wyda 
lenia bądzie sprawdzona przęż związek. 
Samowol ne +opuszcząnie .pracy/nlesbędzie 
upoważniało do otrzymania zapomogi, 
jak również i rozmyślne postępowanie, 
które będzie powodem do wydalenia. 

Wniosek 4-y: (gratyfikacja Zarządu 
za honorową całuroczną pracę) po dość 
ożywionej dyskusji, w której zabierało 
głos 11-tu mówców, po wyświetleniu 
dokładnem sprawy zebrani pełnomocnicy 
uchwalili Mk. 50 tysięcy do podziału 
między członków Zarządu jako wynagro- 
dzenie za całoroczną honorową pracę, co 
na każdego członka wypadnie około Mk. 
4,000. Powyższe trzy wnioski są jako 
dezyderaty na zjazd ogólny związku 
„Praca, który odbędzie się w m. kwie- 
tniu r. b., gdzie jeszcze raz zjazd je 
przedyskutuje i potwierdzi. 

Na tem porządek obrad wyczerpano 
i zebranie zakończono o godz. 3 p. p. 

(Arkan) 


lomia dla żołnierzy. 


Komisarjał Rządu m. Łodzi komuni- 
kuje, iż żonierze prapnacy skiizy t.Ć 
z ustawy 6 nadamu ziemi Źolnierzom 
W. P. e ile jeszcze mie wypełniali kart 
rejestracyjnych winil miezwłocznie. wye 
piłoić takowe, ded. | maja r. b. uzyskać 
potwierdzenie  adnośnych władz woiskne 
wych, oraz złożyć takowe w Ref 'acia 
Osad Zolnierskich tego Dowództwa O:rę- 
gu Korpusowego, nu terenie którego ub-e- 
g<jący się zamieszkują. 

Dia ubiegających sis e nadział — 
wiosną 1923. podaje się do wiadomosc’: 

że ze względu na trudye warunki 
luxseowo Pańńwe, pomoc rzafPFA pa 


że wykluczenie = 


.. 
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wargana 
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| Bagospodzrowanie się w rosu 1922 będzie 


mogla być udzielazą prawie wyłącznie 
tylko” wy; jątkowo, wybitnie zasłużonym 
tołnierzojn (a wiec, w pierwszym rzędzie 
_ kawalerom „Virtuti Militari", oraz Żołafe- 
anm W W.. Pua dekutowanym 
zaŃtzyżem Walecznych -). 

Pozostali kandydzci 
MuSzą wykazać sis: 

1. Zaświadczeniem zwierzchności 
Emionej iż posiadają przynajmniej jeda 
lego konia, wóz, broat, plug, oraz Środki 
Ra przeżywienie przez pierwsze miesiące. 

Podpisem własnoręcznym na z0- 
bowiązaziu w razia przyznania im działki, 
łe zobowiązują się wyjechać 2 powyższym 

wtularzem do wyzneczenego im powiatu 
Przed | kwiętała, celem dokonaala zasiewów 
wiosen cych, 

3. Zeświadczeniem, 2e są rolnikami, 
©E pożądznem jest podanie, czy kandy- 

at jest żonaty, — wiele ma łat. (Przy 

*nych kwelifikscjach bowiem z tytnia 
zasług bojowych, kandydaci żonaci mają 
_ Pierwszeństwo przed kawalerzmi). 

Zuówiedczenia powyższe należy nie- 
Swłocznie przesiać pod adresem Referatu 
Osnd Zolnierskich tego Dowództwa Okre- 
EU Korpusowego, na terenie kiórego za- 

Gszknie dany kandydat (up, adres: 
wództwo Okręgu Korpusowego bublin, 
Glsrat Osad Zołnierskich) z podanism 
RA kandydat wypelniał jag kartę rejes- 
tacyjną, dotyczącą nadziału ziemi i w 
fin oddziela, oraz w razie jeżeli otrzy” 
mał Świadectwo kwalifikacyjne, nal.ży 
tałyczyć jego odpis. 
Dzzłem należy zalączyć szczegółce 
dtes miejsca zemiesskanla petenta, 


na rok 1922 


baz) aate 


Sprawy: robotnicze. 
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W sobote, dn. 1t b. me, o godz. 6 
Wiccz, w anli Pol. a Zaw. dr. B. Fichna 
Wygłost odczyt p. t. „O Konstytucji”, 
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Sthoła | Zaz. "siężyca n m. i 

BR Uroczyste nabażeństwa ku czo 
fasą M. Z ocazji wstąpienia na Sioice 


Xi sostals'ą Jego Świątobliwości Piusa 
li mającej się odbyś w dniu 12 bm. 
soczyste Jego koronacji, we wazy- 
ich kościołach, m. Łodzi w niedzislą 
zdą adgrawiono uroczysta Msze święte 
£OdZ, JI wraz z odpowiedniem do 
bwili koraniem. Po sumie będzie od- 
pPlewany hymn „To Deum* z modlit- 
Wami na intencja Ojca Świętego. 
T kościele katzdralnym św Stani- 
Bo Kostki nabożeńsiwo odprawił Jego 
ś6celancja ka. Bis: "up 


— © węgiel dia Łodzi. 
Magistrat wysłał do kopalni 80- 


Bnowiecki h t ce 
treści: c depeszę następującej 


„Melegat Grobelny wyjeżdża dzi- 
Binaj do panów celem natychmiasto- 
wego załadowania większych tran- 
Sportów węgła, gdyższpitalom, szko- 

m. schroniskom grozi zamknięcie, 
rotestujemy przeciwko fznórowamiu 
Interesów miasta na rzecz odbior- 
tów spekułujących węglem. Sytuacja 


ry w czna”. (ap) 

arruntena na „Sprzedaż Kroni I amu- 

Ricji m mysiiwz imisterstwę Sp raw Wo- 
Wnętrzn! yi h w sa A do Woje wództw okól- 
nik, w którym zaznacza, ŻE wydawanie 


zezwoleń ma sprzedał broni i amunicji 
piRno być eo do ilości swej ograniczo- 
S aby nie powstala zbyt wielka ilość 
e kich pr; zedsiębiorstw. pozwolenia noszą 
Wakter tymczasowy i sprzedaż winna 

> odbywać sią tylko w lokalach i pomiesz- 
zeniach obejrzanych przez odnośną ko- 
isio, broń zaś znajdująca się w innych 
r sszczeniach uważana będzie za mze- 
wq?waną bez pozwolenis. (ap) 


-- 8 podatkach dawraj I dziś. Wice” 


à aister inansáw p. Markowski obliczył, 


była Kongresówkz w latach 1912 i 


1913 płaciia podatki, wynoszącepo prze- 
liczeniu na żyto 6,460,000 korcy żyta; Ww 
roku 1919 podatki wynosiły tylko 24,500 
korcy, w 1020 roku — 19,000 korcy, zaś 
w 1921 r. — 590,000 korcy żyta. W.b. 
Galicji stosunek jest taki: w latach 1912 
i 18 corocznie płacono sumę, równającą 
się 1,700,000 korcy żyta, 'w roku 1919 już 
tylko 30,000 korcy, w roku 1920—40,000 
korcy, w r. 192Ł nieco więcej, bo 89,900 
korcy żyta, 

Inaczej płacono carom I ceserzom, 
a... inaczej wolnej Polsce. 


-—- Konkurs na napisanie powiastki. Za- 
rząd QOzerwonego Krzyża Młodzieży w 
Łodzi ogłasza konkurs na napisanie po- 
wiastki nadając ej się do umieszczenia w 
Czytankach Polskich dla Publicznych 
Szkół Powszechnych. Treścią czytanki 
musi hyć zdarzenie, zaczerpnięte z prao 
i działalności Czerwonego Krzyża w 074- 
sie działań wojennych. 

Do konkursu powołana jest mło- 
dzież obojga płci w wiekn szkolnym i 
pozaszkolnym, 

Najlepsza powiastka, wybrana przez 
sąd, będzie wydrukowana z nazwiskiem 
autora w Ozytanxsch Polskich. 

Prace należy przesyłać w zamknię- 
tych kopertach do biura Czerwouego 
Krzyża Młodzieży: Piotrkowska Ne 96, do- 
dając zarazem w drugiej tytuł powiastki 
i nazwisko autora, w terminie do I-go 
maca b. r. (ap) 


— Ustawa emerytalna. W związku z 
usławą emerytalną dla fnnkcionarjuszów 
państwowych Ministerstwo Skerbu wyja- 
śnia: 1) Ustawa emerytalna weszła w ży- 
cie z dn. 1 października 1921 r, a więc 
najwcześniej od daty powyższej usku- 
teczniane być mogą wszelkie wymiany 
zaopatrzeń. 2) Praktykanoł nie są funk- 
ojonacjuszami państwowemi, misnowane- 
mi na stałe, a więc zgodnie z przepisa- 
mi ustawy o państwowej służbie cywil- 
nej, nie mają prawa do świadczeń tme- 
rytalnych, 3)  Funkcjonarjusz, przecho- 
dzący na emeryturę przed upływem 10 
lat słażby otrzymuje 40 prov. premjinor- 
malnej. 4) Ustawa emerytalna obowiązu- 
je zarówno w stosunku do urzędników 
państwa polskiego, jak i wszystkioh, któ- 
rzy w służbie państw zaborczych nabyli 
prawo do emerytnry. 5) Mnożna dodatku 
otrzymywanego oblicza siąwedlerzeczywi- 
stego stałego miejsca zamieszkania nie 
ZAŚ U gdzie urzędnik-emeryt pel- 
nit słażbę państwową. De czasu fedne- 
litego zorganizowania na terenie państwa 
wszystkich wadzi nrzędów, wydawanie 
opłnji w sprawach pensyjnych należy do 
Ministerstwa Skarbu dla wszystkiech Mi- 
nisierstw i nrzędów naczelnych: a) Izba 
Skarbowa we Lwowie na Małopalske, b) 
Dyrekoja Skarbu w Cieszynie na Sląsk 
Cieszyński, c) Izba Skarbowa w Warsza- 
wio na b. zabór rosyjski, d) Izba Skacbo- 
wa w Poznaniu na b.zabór pruski. (ap) 


— (Transporty towarów do Rosii Sa- 
wiecziej. Dzisiejsza „Volksstimme* donosi: 
Z kół miarodajnych. donoszą: Rejent Wy- 
ganowski potwierdził układ, zawarty 
między szefem misji handlowej sowiec- 
kiej w Łodzi, p. Gorcznkowem a zarzą- 
dem T-wa Ake „Lloyd Polski“, na zasa- 
dzie którego „Lloyd Polski“ przyjmuje 
na siebie transportowanie do Rosji wszel- 
kich ładanków idących z Polski i zagra- 
nicy do Rosji i A Rosji do Polskii przez 
Polskę. Fierwszy transport towarów łódz- 
kich został wysłany przez „Lłoyd Polski“ 
w bieżącym tygodniu. 


— Sprostowania danconcyjnych wiado- 
mości z pocajrzanych Źródał, Wobec uka- 
zana się w pismaci iódza.Ch wzmianac 
Gbipa), podających wiadomośd, jakoby 
prokurator Sądu Ocrzgoweko p. Łuński 
zwrócił sią da Komisariatu Rządu na 
m. Łódź z propożycią przaniefienia 
egzakucyj osób ssazanych na karę 
śmierci z podwórza więziennego przy 
ul. Gdańsciej do lasku Mani, Komisariat 
Rządu na m. Łódź komunikuje, itwa- 
dumc$ć£ powyższa całkowicie nie odpo" 
wiada rzeczywistości, gdyż p. prokurstor 
z podobnym wnioskiem, ant „osobiście, 
uni pisemnie ne występował. igp 

— Czy będą nowe kuratoria szkolno? 
Dotychczas uiworzył Rząd 9 wutazorjów 
Bzkolnych w Poznaniu, Teruniu, Lira- 
wia, Krakowie, Lidzie, Brześciu Litew- 
skiem, Łucku i ostatnie w Łodzi. Po- 
zosłale województwa administrowane 
83 boaspośrędnio „przez © Ministeratwa 
Wyznań Rz ligijnyca i Oświacenia Publi- 
cznega, które dla szkół położonych ra 
terytorium wyż. omawienych jesi trze- 
cią, drugą i najwyższą insta cjg, co, O- 
czywisto rzecz ng sprężysta załyiwianie 
Spraw dodatnio nie wpływa, Orzanizć CJE 
nauc zycielsi sie doma; ge ą Bie sśremialnie 
uruchomienia dalsz 70n surator ów, ma- 
tywując' to interesami oznóWictw a. 13-74 


„PRACA = ir Iaiego 1022 r. 


jak słychać, nerróżno, gdyż Minister- 
stwa Wyznań Raiiciinych 1 Oświecenia 
Publiczneze, skute m nszczadłności bud- 
żetowych Ministesstwa SksęSu, na dłut- 
szy czas mual się wyrzeu ostatecznego 
uregulcwania spraw administracji 8z:0l- 
nej. tap 
— 0 obowiązkach i kompetencjach Wo- 
jowódzkich Konseraetorów. Wobes trudnego 
ołożenia finansowego Skarbu Państwa 
inisterstwo Sztuki i Kułtury nie jest w 
stanie posiadać w poszczególnych woje- 
wództwach przedstawicieli wszystkich 
działów wchodzących w zakres kompe- 
tencji Ministerstwa, skutkiem czego kon- 
serwatorzy wojewódzcy muszą wziąć na 
siebie obowiązek być organami: opinfo- 
dawczemi we ws srystkich działach AE 

Aczkolwiek nie będzie to praca do- 
skonała i w pełni fachowa, ale lepsze to 
będzie, niż pozostawienie całych zintóW 
odłogiem lub załatwianie ich przez orga- 
ny zgoła nic wspólnega ze a nie- 
mejące. 

Konserwatorzy SĄ we wszyst kich 
Tao związanych ze stroną kulturala 

ojewództwa doradcami pp. Woje- 
AA yli infor matorami Ministerstwa. 
Z związku z powyższem Ministerstwo 
Kultury i Szfuki rozesłnło do konserwa- 
torów wojewódzkich oekólnik, w którym 
poleca: 

a) zaznajomienie Się wyczerpujące 
z historyczną stroną ziem, wchodzących 
w sklad Województwa; 

b) zaznajomienie się z tradycjami 
w dziedzinie kałtury artystycznej, jakie 
panowały, ia w zaniku, czy jeszcze pa- 
nują, aby je wznowić, podtrzymać lub 
rozwinąć; 

c) nawiązanie konłakiu ze Spo- 
czeństwrem, aby zrozumieć jego potrzeby 
i upododsnia; 

d) nawiązanie kontaktu 7 towatzy- 
stwami astystycznemi, kulturalnemi i 
naukoweini; 

e) współdziałanie z istniejącemi „BŹ 
towarzystwami o wymienionym churak= 
terze; 

D zakładanie takich towarzystw o 
Ho ich niema. 

Dalej Ministerstwa w okólnikn swa- 
im podkreśla, że jedynie współdzialunie 
z czynnikami społecznemi i wytworzenie 
atmosfery Kalturalnej, może te sprawy 
dobrze postawić. Działać nałeży nietyl- 
ko drogą zakazów, ile drogą opinji spo- 
łecanej, którą winni konserwatorzy woje- 
wódzcy wywołać. (ap) 


— Z Jakich powodów władze miejskie 
zamknęły dla publiczności ogród Sion- 
kiewicza, skąd mioszkańcy okolicznych 
domów brall wodą. Obecnie, wskutek 
zamknięcia parku i strajku dozorców — 
cała okolica pozostała hez wody. Czyż- 
by w interesie władz megistrackich sta- 
le leżało działanie na przekór interesom 
najżywotniejszym mieszkańców miasta 
Łodzi? 


-— Jeszcze Jedno zezwolenia na kwesta 
zakonnic. Zgromadzenie Sióstr Serufitak 
w Oświęcimio otrzymało zezwolenie na 
przeprowadzenie jednormcznej kwosty m 
czasie od 15 stycznia 1922 r. do 
stycznia 128 r. po miastach i sich 
całego obszaru b. zaboru TA T i 
austrjackiego o czem podajemy do wia- 
domości pubiięznej, komunikując jedno. 
cztónie, że wydane im zostało przez 
Min. Spraw Wewn. zaświadczenie z 
datą 81 stycznia 1922 r. (ap). 

— Egzaminy dla szoferów. W związ 
ku z notatką miejscowych dzienników o 
utworzeniu przy Województwie Łódzkiem 
komisji egzamłuacyjnej dla szoferów 
komunikujemy, że powyższa „ szkoła 
wkrótce uruchomiona zostanie i podania 
z dolączonemi do "nich świadectwami 
zdrowła, "wydanemi przez rządowego 
lekarza, świadectwami ezkolnemi, fa- 
chowemi Z odbytej praktyki, składać 

należy w Dyrekcji Okręgowej Robót 
Publicznych przy ul. Zachodniej X 67 
w Łodzi. (ap). 


— Kary. Za utrzymanie posesji w 
stania anty DIEETĄY M i nie przestrzegu= 
nie przepisów policyjno-sanitarnych, Z0- 
stali aresztowani i przesłani do-eresztu 
przy Urzędzie Siedczym: Folwarski W., 
dozorca domu przy ul. Wólczańskiej 41 
na 4 dni, Adamczyk F., zam. Lipowa 27 
na 10 dni, Wojewoda F, zam. Trauguta 
M 7 na 6 dni, Strzelecki A. zam. Piotr- 
kowsxs 120 ra 5 dni. api 

-— Wiaszernica. Zarząd PZA. Prac. 
Stow. Speź, urządza w d. libm. w sali 
Tow. „Moniuszki, Ogrodowa 34, dla 
swych członków i lch rodzin Wieczorni- 
cę z tańcami. Program bardzo uroz- 
maiconz. Początek o g. 9 wiecz. 

— Zamach szmubójczy. Rozenberg 
Luba, córka Szłamiy, zam. przy uk 
WsceRodniej Ja 33 nopiia sią esencji e- 


| 
| 


ctowej. Pierwszej pomocy udzielił jeg 
lekarz pogotowia, (sp) 


— Przy pracy S Romański, robote. 
nik fabryki N. Duncigor, ule przy pra” 
cy uszzodzeniu nagi. 

A. Sawick:, robotnik firmy Rousse, 
przy zdejmowaniu ciężaru z wozu ulegl 
złamaniu śródręcia, 

F. Koberski, robotnik fabr. Landa 
t Welle uległ ciężkiemu oparzenia lewej 
nogi. (39 


— Za dręczonio zwisrzał W. Szymań: 
ski zam. w Sieradzu i A. Glau zam. wa 
wał Chabielice, gm. Stanisławów za 
ćręczenia zwiżrząt — pociąg więci zostałż 
do odpowiedzialności sądowej. (ap 


Tenit mazgka | Szióka. 


ama EWY TA 


Teatr Miejski, Gsglalniana 63. 


Dziś tj. w sobotę, o g. 4 pp. Toate 
Miejski dsje „Wieczós Poezji Polskiej" 
poświęcony dla młodz leży. Pierwsza 
rzędny program w wykonaniu wybie 
nych artystów, oprawiony w piękna de- 
koracjo i kostjumy-&ajo gwerancję 14 
Wieczór będzie wspaniały. Cony dla 
młodzieży są znaczna zniżone. 

Wiecz. o godz. 8.15 (punktualnie) 

„Czysty Interos* Stef. Kiedrzyńskiega. 
Przedstawionie to przoznaczons jest dia 
członków zrzeszeń rob. i intellg. 

W przyszłym tygodniu zjeżdża do 
Teatru kiiejskicgo Pierwsza Szopka Pol- 
ska, która do obecnej chwili eleszy Fię 

nadzwyczajnem powodzoniom w Stolicy. 


Wielka Reduta Pracy. 


W tłusty czwartek, ij. z3 b m. w 
sali „Filharmonji< Syndykat Dziennika- 
rzy Polskich w Łodzł urządza wielką 
Redute Prasową. Reduta ta bodzio naj- 
wspanialszą zabawą w obecnym karat- 
wale, o co stara się komitet wrganira- 
„cyjny, który przygotowuje cały szereg 
nieznanych jeszcze atrakcyj redutow ych. 
Przygrywać bądę trzy orkiestry. Doks- 
ricją sali zajmie się komitet artystów 

malarzy. KBfekty świstlne. Lotny Wa- 
baret z udziałem picrwszorzędnych sił 
artystycznych z Warszawy. Bliższe 
szczegóły podamy wkrótce. 


wiaczór Poezji Polskiej 


w Teałrze Bliejg <irm 


W sobałę, dn. 4 b. m. odbyła Się w 
Teatrze Miejskiu przedstawienie poświn= 
cone  poezj polskiej — dla młodzieży 
szkół srednich. 

Dzięki udziałowi wybitniejszych ar- 
tystów naszej sceny. jak dyr. Noskowsis, 
p. Strońska-Wasowska its d., oraz ss- 
mysłowemn układowi  seenicznemu ~-= 
„Wieczór poczji polskiej" sprawił zada 
walsjące wrażenie artystyczne. 

Od inscenizowanej „Sobótki* Jawa 
z Czarnołasu w żywem słowie, urozma-' 
canem dwukrotnie ilustracją dramatywn- 
ną, przesunęły sią przed oczyma miodo- 
cianych widzów najcharakterystyczniejsra 
utwory poetów w. XVII, XVII XIX4 
XX-go. Usłyszeliśmy więc w świctag 
interpretacji wyżej wzmiankowanych tt- 
tystów: Morstina, Krasickiego (Przyjacio= 
le), Mickiewicza (Strzyżono-gulono), 1%- 
dla (Chryste, 0 Chryste), Kasprowicza 
(Salve Regina), Słafia aż do... Jana Io- 
chonia, którego piekny wiersz improsjo- 
nistyczny p. t. „Mocinacki* wygłosiłu £ 
siłą i ekspresją | p. Strońska. 

Na drugą część „Wieczoru* złożgig 
się fragmenty. z „Kordjana* Słowackiegs 
i „Kazimierza W ielkiego* Stanisława 
Wyspiańskiego. 

W przeciwsiawieniu jednak do in- 
teresującej interpretacji utworów lirgoz- 
nych. — wystawa, oraz pospieszna res - 
serja wszystkich 8 fragmentów dran- 
tycznych z „Sobótką* Kochanowssioga 
na czele zawiodły oczeziwania, 

Chóralna deglamacja „Pogrzebu Ka- 
zimierza Wielkiego“ nie stała na wysęe- 
kości zadania. W „Sobótkach* rasa 
ubóstwo wystawy nieodpowiednie deke- 
rzcje (na tle marza pejzaż e 
i martwota sceny, ktora powinna brys 
wesoloscią i „zabawą, 

Gdy jednak niedociągnięcia te A 
błędy zostaną usunięte, „Wieczór po 
polskiej* może być powtórzony dla'szes- 
szych warstw — zwłaszcza robotniczych 
— które wario zapoznać choćby w tym 
pobicżnym skrócie scenicznym — Z m 
szą poezją rodzinią. EB. 


Qdpawiodzi Redakcji. 
P. Opacki A. Radzimy zwrócić ełą 


w tej sprawie do Związku b, wojszowych 
Armji Polskiej (Południowa 56h 
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Komunikat. Ofiary. 


m Blasz*favricz Jan na luvaltców mk. 507. 
Szkoża 3 50, przy ulicy Składowej 15, Grabiszewska Weronika ra liw=l. m”. 300. 
urządza dals I2 lutego © godam. li rano 


KAWA Mirja na In ratidów m. 220. 

$ r opczrńc:a na bowalidów mi. 1O). 

FORANEK MICKIEWICZOWSKI. KOP ETAO dyr ESO 

Porauok odbędzie się w sai w HELENOWIR. Ha kowski na fandusz wybzrczy mk, 570. 
Miety w cenie 100 mk. są do nabycia w Wstawski Franciszek, tytułem kary na Iy- 

Jokalu szkolnym, dookód przesnaczony pa bi- walldów mk. 5 

Sljoto ką RAA 

Sale w Helenowie otrzymano bozpłaśnie, 


RobotR'cy z f:5r. Pranberga za obelgi, ste 
Ba o0 niniejasem wiaścioiolowt p. Jasiuskiamu oo; Mad Oy 4 Mow © zde 
silida podziękowanie 


M. Z. aa Resatrjaniów mk. 100, 
Zabrane na oqótnem zdorania pracow., Miej 


Mr 42 


ja 
Á 
K. H. na-repatriartów mk, 1500. 
Lemirczyk Władysiaw na Ct. Krzyż mk.50%, | 
Pracownik out ierBi SSujtetfankać ea nieste | 
wianie wię do pracy, na repatrjantów mk. 1300. 
Cukiernia „Switezlanka* zamia>t 200 pach 
ków na | mastaradę Cze: wonego Krzyża, ni Cie 
wony Krzyż mk. 10.060, | 
Zebiane na Im'sninach a p. Marji Grodzkiej | 
Ba Inwalidów mk. 1150, 
Gatrytałuki ui lundusz wyborery mk. 800. 
Kolojki podjardowa Zglerzkie na powrzef" 
lących z Rosji mk, 1367 fen. 50. | 
Zacząd Stowarzyszenia współpraca wnli óv 
Kolejowych Stacji Łodź— Kaliska, Ba repaicjantóW 


Janicki Jaa na al::ot= po £oła, m 10%0. 
Frankowski ma Uzefwony Krzyż mk. 50. 
Piorówna Czosł wa Et Czerw. Krzyż 4550. 

Z kol. Ei, Łód”. od pss-żeca na inw. mu. 1:34, 

Z kol El. Lódz. od pszałerii ús law z Im, | 
Fl:oja oa biedne dzioci po palcyiy h ż>ł- | 


mlerzich mk. 1003, 
Ab t Witek J. na dziect rapatr. ib. 1000. 
Warsztaty reparacyjce wojskwwo na nowra: 

cającycii jeńców z Nosił mz, 320, 

Sławińszi Staul:ław na i-ternowanych tehe 

ców m-. 500. 

Ch:jechł na ponpe ych few u m. * 
Bednarska Jsdwisą na (en 
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Oryginalne adjęcia. 


Cickawy tomat dopolni 
oałuści = — m 


ui. Przejazd 
SEGGOSLOCAD 


| DOLNA SZWAUCJAKK 


ul. Sienkiewicza JM 40, 


Portowa Dzielnica Londynu. 


Salz dobrze eprzana, 
Ceny miejso niakie, 


Sala dobrze ogrzana. 
W dnie powszodnia specjalna zniżka, 
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Konstant"aewa=> IB. 
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i Turnieju walk a śię 


Udzial biorą wszec:światowej sławy artyści. 
S;czegóły w als: (zB i prote=smach. | 
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